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Każdy koniec drogi jest w rzeczywisto-

ści początkiem nowej podróży  

Jacek Piekara 

Pragnę Was serdecznie powitać 

w kwietniowym wydaniu gazetki 

"Mechanik". Ten numer dedykowany jest 

przede wszystkim uczniom kończącym 

naszą szkołę w tym 

roku. Tegorocznym 

maturzystom życzę 

powodzenia na matu-

rze, a także szczęścia 

na nowym etapie ży-

cia.  

       Nie pozwólcie, aby 

strach odebrał Wam 

coś, nad czym tyle lat 

pracowaliście. Mandy 

Hale powiedziała:          

Zmiana może być przerażająca, ale wiesz 

co jest jeszcze straszniejsze? Pozwolić, 

żeby strach powstrzymał cię przed wzro-

stem, rozwojem i postępem. Moim zda-

niem, są to słowa, które każdy z Was ma 

potrzebę  w tym momencie usłyszeć. 

Uroczyście gratuluję wszystkim 

uczniom, którzy w tym roku znaleźli się 

w naszej galerii "Primus inter pares". 

Zainteresowani będą mogli ujrzeć ją na 

stronach tej gazety oraz w głównym holu 

szkoły. 

Zapraszam serdecznie do lektury tek-

stów przygotowanych przez wychowaw-

ców oraz naszych uczniów. W tym nume-

rze będziecie mogli m.in. przeczytać 

o zainteresowaniach absolwentów, wspo-

mnieniach uczniów i nauczycieli, a także 

bieżących wydarzeniach i akcjach, które 

mają miejsce w naszej szkole. 

W numerze: 

 Wydarzenia z życia szkoły, 

 Wypowiedzi wychowawców 

  klas maturalnych,  
 Sport w „Mechaniku”, 

 Fotoreportaż studniówkowy, 

 Nasze pasje, 

 Zdjęcia absolwentów 

i wiele więcej… 

Od redakcji 

Z życia szkoły 

            Trzymacie 
w rękach kolejny 
numer szkolnej 
gazetki. Numer 
niewątpliwie wy-
jątkowy, gdyż 
adresowany 
przede wszystkim 
do naszych tego-
rocznych absol-

wentów. 28 kwietnia żegnamy bowiem 
tegorocznych maturzystów. Przed nimi 
ostatni etap „Mechanikowej” przygo-
dy. Co prawda jeszcze przez pewien 
czas – na pewno z ogromną wręcz 
radością – będą mury szkoły odwie-
dzać, ale tego dnia wręczę im świadec-
twa, niektórym także nagrody, i tym 
samym zaczną nosić zaszczytny tytuł: 
Absolwenta „Mechanika”. To dzień 
z jednej strony radosny (wręczenie 
świadectw ukończenia szkoły, nagro-
dy), a zarazem mimo wszystko smut-
ny. Wszak dobiega końca 4-letnia 
przygoda, pełna dobrych i tych mniej 
dobrych chwil, przyjaźni i zawodów, 
sukcesów i mniejszych czy większych 
porażek. Mam jednak nadzieję, że nie 

żałujecie podjętej 
przed czterema 
laty decyzji, że 

i dzisiaj i za kilka lat powiecie z dumą 
w głosie: warto było. Życzę także, 
byście zawsze potrafili określać swoje 
cele i je skutecznie realizować. Aby-
ście zawsze wiedzieli, co jest najważ-
niejsze. Abyście zawsze wiedzieli, co 
jest najważniejsze, byście zawsze pa-
miętali o morale pewnej historii: nie-
ważne, jak bardzo Wasze życie jest 
wypełnione, zawsze jest jeszcze miej-
sce na drobne przyjemności, ale – broń 
Boże - nie zaczynajcie od nich! Nie 
odwracajcie kolejności. 

Tradycyjnie dziękuję Wam za zaan-
gażowanie w życie „Mechanika”. Czę-
sto sprawialiście, że z przekonaniem 
mogłem w różnych wypowiedziach 
podkreślać, że jestem dumny z moich 
uczniów. Liczne działania na rzecz 
innych, tych słabszych i potrzebują-
cych pomocy, są tylko jednym z wielu 
przykładów, jacy byliście. Mam na-
dzieję, że w kolejnym okresie Wasze-
go życia tych cech nie zapomnicie. 

I to by było na tyle... 

 

Widziane zza dyrektorskiego biurka... 

14.02.23 - Literackie walentynki w bibliotece; 
9.01.23 - spotkanie z  pracownikami naukowymi 

Wydziału Mechanicznego Technologicznego 

Politechniki Opolskiej;  

10.02.23 - uczniowie CKZiU nr 2 na IEM EXPO 

Katowice; 
17 - 24.02.23 - międzyszkolny projekt „Zostań 

Dawcą Szpiku”; 

23 i 24.02.23 - konkursy o tytuł „Językowego 

Mistrza Szkoły”;   
3.03.23 - konkurs IT English dla szkół podstawo-

wych; 

6.03.23 - Konkurs prac uczniowskich;  

6.03.23 - udział uczniów w warsztatach bizneso-

wych „Social Innovation Relay”; 
6.03.23 - „IT English Contest” dla szkół ponad-

podstawowych;  

8.03.23 - Dzień Kobiet w „Mechaniku”; 
9.03.23 - „Mechanik” zwycięzcą Finału Rejono-

wego w Piłce Siatkowej Chłopców; 
14.03.23 - wizyta studyjna klasy 3a T w firmie 

Eko-Okna; 

14.03.23 - Matematyczne Dni „Mechanika”; 
15.03.23 - turniej szachowy o mistrzostwo 

„Mechanika”; 
20.03.23 - ponowne spotkanie z  pracownikami 

naukowymi Wydz. Mech. Tech. Pol. Opolskiej;  

29 - 31.03.23 - Dni Otwarte „Mechanika”; 
31.03.23 - „Mechaniczny by Night” na Polite-

chnice Opolskiej; 

12.04.23 - pielgrzymka maturzystów do Często-

chowy; 

28.04.23 - pożegnanie maturzystów. 



 

Adam Zamkotowicz, kl. 2c T 
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Konkurs prac uczniowskich odbył 
się 6.03.2023 r. i był dla mnie wyjąt-
kowym wydarzeniem. Przygotowywa-
łem się do niego już od dłuższego cza-
su. Myśl o uczestnictwie wzbudzała 
mieszankę stresu i ekscytacji. Stres był 
spowodowany obawą  przed pierwszą 
publiczną prezentacją moich osiągnięć 
technicznych.  

Początek dnia był  zwyczajny, wraz 
z innymi uczestnikami konkursu roz-
stawialiśmy stanowiska i ostatecznie 
ustawialiśmy nasze projekty. Poziom 
prac przerósł moje najśmielsze oczeki-
wania, nie spodziewałem się, że 
w naszej szkole jest aż tylu uzdolnio-
nych majsterkowiczów. Projekty obej-
mowały wiele dziedzin: od ciekawych 
pomysłów mechanicznych i elektro-
nicznych, przez przeróbki pojazdów, 
po produkcję biżuterii. Wiele prac 
wybiegało stanowczo poza mate-
riał omawiany w szkole, co świadczy 
o tym, że  uczniowie „Mechanika” 
również samodzielnie zagłębiają się 
w różne interesujące ich dziedziny.  
Gdy wszyscy byli już gotowi, zaczęli 
się pojawiać pierwsi goście, wśród 
których były ważne osobistości 
z naszej szkoły, przedstawiciele władz 
powiatu raciborskiego, reprezentanci 
środowiska lokalnych przedsiębior-
ców, przedstawiciele uczelni wyż-
szych, a także członkowie Rady Ro-
dziców. Wszyscy starali się zapoznać 
z prezentowanymi pracami. Przedsta-
wiane działania zyskały aprobatę ob-
serwujących, lecz musieli oni wybrać 
tylko jedną pracę, która najbardziej 
przypadła im do gustu. Niektórzy go-
ście wyraźnie zainteresowani daną 
pracą wchodzili z wykonawcami 
w dyskusje, w których strona pytająca 
starała się dowiedzieć jak najwięcej 
o danej konstrukcji, a w odpowiedzi 
otrzymywała opis prac nad projektem, 
czy przedstawienie jakiegoś zagadnie-
nia związanego z prezentowaną pracą. 
Często takie dyskusje kończyły się 
również zostawieniem wizytówki, czy 
zaproszeniem na zwiedzanie zakładów 
pracy. Dla mnie właśnie takie docenie-
nie znaczyło najwięcej. Dawało mi 
poczucie spełnienia i zadowolenie 
z poświęconego czasu, a także z wło-
żonych w przygotowania wysiłków. 
Gdy wszyscy goście opuścili salę wy-
stawową, do zwiedzania dołączyli 
również uczniowie i pozostali nauczy-
ciele, wtedy na sali zrobiło się tłocznie 

i gwarno, ale jednocześnie atmosfera 
bardziej się rozluźniła, napięcie nie 
było już odczuwalne. Większość pyta-
ła o inspirację związaną z danym pro-
jektem. Wówczas opowiadaliśmy, 
skąd wziął się u nas dany pomysł. 
Trzeba przyznać, że najczęściej wiązał 
się on z kwestiami pragmatycznymi, 
np. ułatwieniem innych zajęć, czy ich 
usprawnieniem. Czasami dzieło 
uczestnika  było związane z jego zain-
teresowaniami i chęcią osiągnięcia 
postawionych sobie celów.   

Celem mojej pracy było stworzenie 
sprawnej maszyny produkującej fila-
ment do drukarek 3D z plastikowych 
butelek (PET). W projekcie zastoso-
wałem wiele innowacji z użyciem 
druku 3D takich jak: wykonanie prze-
kładni zębatej dla silników kroko-

wych, zastosowanie mikrokontrolera 
(Arduiono Uno R3) w jednoczesnym 
sterowaniu silnikami i grzałką, stwo-
rzenie funkcjonalnej i trwałej obudo-
wy dla elementów wykonawczych 
i sterujących projektu, napisanie dzia-
łającego programu dla mikrokontrolera 
czy samodzielne wykonanie narzędzi 
do wstępnego przygotowania butelek. 
Istnieje wiele praktycznych rozwiązań 
dla mojego pomysłu np. przerobienie 
zalegającego na łonie natury plastiku 
w produkt, który może zostać jeszcze 
użyty, wykonywanie z przygotowa-
nego filamentu artykułów codziennego 
użytku, ozdób lub części do bardziej 
skomplikowanych urządzeń. 

Tegoroczny Konkurs prac uczniow-
skich był dla mnie inspirującym wyda-
rzeniem, dzięki któremu  wiele się 
nauczyłem.  Mam nadzieję, że wezmę 
w nim udział także w przyszłym roku. 
Zachęcam również innych, by po-
chwalili się swoimi umiejętnościami 
i pasjami poprzez udział w tym wyda-
rzeniu. Pamiętajcie, że nie ma się cze-
go bać, niczego nie stracicie, 
a możecie tylko zyskać. 

Z okazji Dnia Kobiet przedsta-

wiciele Samorządu Szkolnego 

rozdali prezenty wszystkim kobietom w szkole - całej 

kadrze pedagogicznej, pracownicom administracji 

i obsługi oraz uczennicom. Mamy nadzieję, że udało 

nam się miło zaskoczyć płeć piękną. Ufamy, że upo-

minki przypadły paniom do gustu. 

Konkurs prac uczniowskich  

Kacper Gocyła, kl. 2d T 

Franciszek Mielimąka, kl. 4a T - Dirt Jumping 
Bartosz Nikodym, 4b T, Mateusz Krawczyk, kl. 3c B   

- Modyfikacja roweru 

Dzień Kobiet 

Łukasz Buba, kl. 4a T - Projekty mechaniczne 

Tomasz Somerla kl. 4d T  oraz Niklas Mruszczyk z I LO 

- projekt Opel Astra 1.6 Turbo - zostali zwycięzca-

mi tegorocznej edycji konkursu.  



 

„Mechanik” sportem stoi! 

W ostatnich kilku latach nasza szkoła osiągnęła wiele wyjątkowych 

sukcesów sportowych. Wyniki zdobyte przez uczniów pozwoliły upla-

sować się na czołowych miejscach w województwie śląskim. Najlep-

szym wynikiem było drugie miejsce w roku 2019, ale dwa razy było 

miejsce 4 (2017 i 2018) oraz raz miejsce 6 (2021). W podsumowaniu  

5-letniej kadencji Śląskiego Szkolnego 

Związku Sportowego „Mechanik” zajął 

2 miejsce. Nasi reprezentanci wygrywali 

zawody miejskie, rejonowe i awansowali do 

rozgrywek wojewódzkich, zdobywając 

punkty do klasyfikacji w kilku dyscyplinach 

(piłka nożna, piłka ręczna, piłka siatkowa, 

piłka koszykowa, badminton, tenis stołowy, 

siatkówka plażowa, koszykówka 3x3, liga 

LA oraz biegi przełajowe). Siatkarze i piłka-

rze ręczni grali w finałach wojewódzkich 

pierwszy raz od ponad 40 lat. Ponadto 

w finałach wojewódzkich walczyli siatkarze 

plażowi, koszykarze 3x3 oraz lekkoatleci.  
Wyjątkowo udany jest obecny rok szkolny (2022/2023), ponieważ 

sportowcy Centrum odnieśli zwycięstwa w lidze LA (finał wojewódz-

ki), przełajach (finał wojewódzki), halowej piłce nożnej (turniej makro-

regionalny), tenisie stołowym (półfinał wojewódzki), piłce siatkowej 

(półfinał wojewódzki) i koszykówce (półfinał wojewódzki). Piłkarze 

ręczni  po raz drugi z rzędu są w finale wojewódzkim. Czekamy jesz-

cze na rywalizację piłkarzy nożnych, siatkarzy plażowych i koszykarzy 

3x3, ale już wiemy, że kolejny raz uplasujemy się w ścisłej czołówce 

śląskich szkół.  

Wszystkie te sukcesy nie byłyby możliwe bez bardzo dobrej współ-

pracy nauczycieli wychowania fizycznego w naszej szkole oraz świet-

nej atmosfery na lekcjach, a także zaangażowania samej młodzieży. 

Uczniowie chętnie uczestniczą w zajęciach sportowych, zwolnienia 

lekarskie są rzadkością i wynikają z poważnych przyczyn zdrowot-

nych. Doskonałe położenie naszej szkoły  umożliwia nauczycielom 

uatrakcyjnienie  lekcji wychowania fizycznego. Bliskie usytuowanie  

stadionu, basenu, lodowiska i parku 

sprawia, że chętnie z tych miejsc korzy-

stamy. Poza tym w okresie zimowym 

w naszej szkole króluje gimnastyka! 

Mimo że u niektórych uczniów wzbudza 

strach, to jednak ciekawość  i chęć zmie-

rzenia się z ćwiczeniami na przyrządach, 

a nade wszystko siła w pokonywaniu 

słabości, zwyciężają. 
Nic zatem nie stoi na przeszkodzie, by 

„Politechnikę nad Odrą” nazywać rów-

nież „Akademią Wychowania Fizyczne-

go nad Odrą”. Nauczyciele wychowania 

fizycznego wciąż wspominają wielu 

wspaniałych sportowców, którzy rozwijali swe umiejętności właśnie 

w „Mechaniku”, a w dorosłym życiu nadal podążają sportową ścieżką. 

Co jednak cieszy najbardziej, to fakt, że w dobie cyfryzacji i zagrożeń 

cyberświata, „Mechanik” proponuje taką ofertę zajęć sportowych, by 

wciąż stać na straży wartości istotnych w życiu człowieka – zdrowia 

fizycznego, kształtowania kultury bycia, samodyscypliny i równowagi  

umysłu. 
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Damian Sergiel 



 

Sukcesy w różnych dziedzinach 

Łukasz Buba, 4a T - Ambasador Wydziału Mechanicznego 
Technologicznego Politechniki Śląskiej; 

Benjamin Korycki, 4a T - finalista konkursu na „Najlepszy 
Szkolny Biznesplan”, 2022; 

Joanna Lipińska, 4c T - „Najlepszy Szkolny Biznesplan”, 
2021, 2022; 

Lukas Zembok, 4c T - „Najlepszy Szkolny Biznesplan” 2021; 

Kamil Pawlak, 4c T - wyróżnienie w Wielkim Finale Inkuba-
tora Przedsiębiorczości,  

Łukasz Buba, 4a T - 2 m. w zawodach „Mechatraps racers”, 
wyróżnienie za uniwersalizm konstrukcji, Pol. Opolska 2022; 

Kamil Berlik, Oliwier Błaszczok, Franciszek Mielimąka, 4a T -   
5 m. - "Mechaniczny by night", 2022;  

Adrian Baczmański, 4d T - 1 m. w konkursie "Mechaniczny 
by night", 2020/2021; 

Pascal Kranz, 4d T - 2 m. w konkursie "Mechaniczny by 
night", 2020/2021; 

Adam Burdzik, 4d T - 3 m. w konkursie "Mechaniczny by 
night", 2020/2021; 

Karol Łamaza, 4d T - 2 m. w konkursie "Mechaniczny by 
night", 2021/2022, 3 m. w Powiatowym Konkursie Szacho-
wym; 2 m. w szkolnym turnieju szachowym w 2022 i 2023; 

Robert Krolik 2 m. i Fabian Wolny 5m. - 4e T - w konkursie 
"Mechaniczny by night", 2020/2021; 

Tomasz Somerla, 4d T - 1 m. w Konkursie Prac Uczniow-
skich, 2023; 

Jakub Bańdura, 4c T - mistrz szkoły w szachach, 1 m. 
w latach 2020, 2021, 2022, 2023, Powiatowy Turniej Sza-
chowy - 2 m. 2020, 3m. 2023, w innych turniejach szacho-
wych 1m. w Tworkowie, 2021, 3m. w Kędzierzynie-Koźlu, 
1 m. w Czerwionce-Leszczynach, 2 m. w Tworkowie - 2022. 

Szkołę reprezentowali w sporcie: 

Piłka ręczna: Krzysztof Biedroń, 4a T, Patrick Bernardt,  

Szymon Kraśnicki, Szymon Stoschek - 4b T, Mateusz Okrent, 
Patryk Orc, Jakub Przybyła - 4d T; 

Piłka nożna: Mateusz Okrent, 4d T, Fabian Kaczor, 4e T; 

Koszykówka: Marko Karnowka, 4b T, Mateusz Okrent,  
Jakub Przybyła, Patryk Orc - 4d T;  

Siatkówka: Kamil Nadskakulski, 4a T, Kacper Kasprzycki,  
4c T, Patryk Orc, Jakub Przybyła, Szymon Mystkowski - 4d T,  

Mateusz Iwanicki, 4e T; 

Lekkoatletyka: Krzysztof Biedroń, Michał Gomułka,  

Kacper Madeja - 4a T,  Łukasz Zarembik, 4b T, Kacper  
Kasprzycki, 4c T, Mateusz Okrent, Dominik Wyglenda - 4d T; 

Tenis stołowy: Andrzej Mrozek, 4a T, Marcel Piegsa, 4e T; 

Szachy: Jakub Bańdura, 4c T, Karol Łamaza, 4d T. 

Franciszek Mielimąka, 4a T - laureat wielu zawodów ogólno-

polskich w Dirt Jumping; 

Mateusz Krawczyk, 3c B – wyczynowa jazda na rowerze – 

1 m. w Zawodach na Pumptracku w Raciborzu, 2019, 2020. 

Działalność charytatywna i pozaszkolna 

4a T: Kamil Berlik, Tomasz Jegliczka, Andrzej Mrozek,  

Mateusz Staniek, Dominik Tomiczek – OSP (osiągnięcia 
w zawodach sportowo-pożarniczych), Tomasz Jegliczka - 

honorowy krwiodawca; 

4b T: Szymon Stoschek - ratownik medyczny KKPP, OSP  
Cyprzanów, Damian Pawlik - OSP  Racibórz Brzezie, Łukasz  

Zarembik - ratownik WOPR, patent motorowodny, stopień 

sternika, ratownik medyczny KKPP, Jakub Kwiatkowski - foto-
reporter „Nowin Raciborskich”;  

4c T: Antoni Osmenda - honorowy krwiodawca; 

4d T: Karol Łamaza, Kamil Mrówka - wolontariusze DKMS, 
Adam Burdzik, Gracjan Herbut, Dawid Knura, Mateusz 

Okrent, Patryk Pieruszka, Jakub Przybyła, Dominik  

Sciborski, Dominik Wyglenda - OSP; Adrian Baczmański, 
Adam Burdzik, Jakub Biel, Bartłomiej Fiołka, Rafał Jegliczka, 

Arkadiusz Hanusek, Pascal Kranz, Karol Łamaza, Patryk Orc, 
Dominik Sciborski - honorowi krwiodawcy; 

4e T: Fabian Wolny, Bartosz Kubek - honorowi krwiodawcy; 
Fabian Wolny, Robert Krolik, Casper Hanczuch, Szymon  
Tyrała - OSP, Fabian Wolny, Robert Krolik - wolontariat; 

3c B: Kamil Jureczko, Jakub Krakówka, Mateusz Gąska,  

Szymon Klimża - OSP. 
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Udział w Dniach Otwartych i Festiwalu Perspektyw  

i innych projektach   

4a T: Kamil Berlik, Łukasz Buba, Piotr Krauze, Benjamin 
Korycki, Kamil Nadskakulski, Dawid Woźniak -  Opawa II 
projekt 2019-1-PL01-KA102-064769. pt: „Rozwiń zawodowe 
skrzydła z Erasmusem”  

4c T: Mateusz Miłowidow, Antoni Osmenda, Szymon  
Mostek, Patrycja Dobrzycka, Magdalena Gorzalnik - udział 
w projekcie edukacyjnym „Szkoła Odpowiedzialna Cyfro-
wo”, 2021; Kamil Pawlak - certyfikat w konkursie  „Google 
coole jam”, 2023; 

4d T: Piotr Helmich, Karol Łamaza, Tomasz Somerla; 

4e T: Fabian Wolny, Aleksander Kolasa, Robert Krolik; 

3c B: Mateusz Krawczyk, Szymon Klimża, Michał Kąsik - 
reprezentowanie szkoły w technicznych konkursach poza-
szkolnych. 

Sukcesy językowe 

Język angielski: 

Kamil Kozielski, 3c B - Mistrz szkoły, 2022, 2023  

Jakub Bańdura, 4c T - 3 m. IT English Contest, 2023; mistrz 
szkoły 2020, 2022, 2023, indeks ANS w Raciborzu, 2023; 

Kacper Daniel, 4c T - 5 m. IT English Contest, 2023; 

Bartosz Bahryj, 4a T - 2 m. w konkursie o tytuł mistrza szko-
ły, 2023; 

Łukasz Mielimonka, 4a T - 3 m. w konkursie o tytuł mistrza 
szkoły, 2020. 

Język niemiecki: 

Lukas Zembok, 4c T -  mistrz szkoły, 2020, 2022, 2023 -  
indeks ANS w Raciborzu, 2022. 

Poprosiliśmy wychowawców klas kończących szkołę 
o podanie sukcesów i obszarów aktywności swoich uczniów.  
Mamy nadzieję, że nikogo nie pominęliśmy. 

Praca na rzecz szkoły 

Łukasz Buba, 4a T -  przewodniczący Samorządu  
                              Szkolnego 

Praca w Samorządzie Szkolnym:  

Oliwier Błaszczok, Michał Gomułka, Piotr Krauze, Franciszek 
Mielimąka, Dominik Tomiczek, Andrzej  Mrozek, Katarzyna 

Rogula, Kamil Berlik, Martin Kalyciok, Tomasz Jegliczka, 
Kacper Madeja, Łukasz Paskuda, Mateusz Staniek - 4a T. 
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Stypendium Ministra Edukacji Narodowej  - 2022/2023  otrzymali:  

Dawid Knura z klasy 4d T oraz Tomasz Marek z klasy 2d T    

PRIMUS  

INTER PARES 

    

   

    Tomasz Marek  Kacper Gocyła Bruno Lassak  
       

Szymon Kiełkowski Szymon Tykierka Dawid Knura  Daniel Świętek Paweł Bluk Kamil Cieśla Dawid Kościelniak 
       

Marcin Jaśkowiak Robert Przybyła Dominik Wyglenda Łukasz Łyczek Kacper Daniel Piotr Donder  Mateusz Herman 
       

Kacper Kruszelnicki Kamil Nadskakulski Kevin Briks Adam Zamkotowicz Alan Knura Kamil Kobza Jakub Jeremiasz  
       

Bartosz Kubek Michał Omachel Patryk Orc Jakub Przybyła  Marcel Rumpel Piotr Szczucki Dominik Sciborski 
       

Szymon Trzęsimiech Kamil Gołombek Radosław Krupa Jakub Mrozek Mateusz Rybak Damian Adamek Jakub Bańdura 
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Jako wychowawczyni klasy 4c T, mogę powiedzieć, że byłam 
zachwycona pracą i postępem moich uczniów. Te 4 lata były bar-
dzo trudne, ze względu na pandemię, która nie pozwoliła nam 
nawiązać więzi, jakie bylibyśmy w stanie stworzyć w normalnych 
czasach. Mimo to jako grupa zaufaliśmy sobie nawzajem 
i utworzyliśmy przyjazną oraz pełną uśmiechu społeczność. Skła-
dała się ona z wielu nieprzeciętnych jednostek zaangażowanych 
w różne działy edukacji i samorozwoju. Większość uczniów wy-
kazywała się dużą ciekawością i chęcią rozwijania swoich umie-
jętności, co było widoczne w ich codziennej pracy i osiąganych 
wynikach. Jako wychowawczyni byłam zadowolona z możliwości 
prowadzenia tej klasy i wspierania rozwoju moich uczniów. By-
łam pod wrażeniem ich zaangażowania i determinacji, a także ich 
gotowości do współpracy i pomagania sobie nawzajem. Zawsze 
cieszyło mnie, gdy mogłam obserwować, jak uczniowie dzielą się 
swoją wiedzą i doświadczeniem, co przyczyniało się do ich roz-
woju i budowania pozytywnych relacji w klasie. Ogólnie rzecz 
biorąc, bycie wychowawcą tej klasy było dla mnie wspaniałym 
doświadczeniem i mam nadzieję, że uczniowie będą dalej rozwijać 
swoje umiejętności i realizować swoje marzenia. Życzę im 
wszystkiego najlepszego i samych sukcesów w przyszłości. 

Bycie wychowawcą klasy 4a T to sama przyjemność. Uczniów 

na pewno będę wspominać z wielkim sentymentem, jako niezwy-

kle sympatycznych i dobrze wychowanych młodych ludzi. To 

także urodzeni aktorzy i kabareciarze, ich występy uświetniły 

przecież niejedną akademię w tej szkole. Ach, gdyby tylko trochę 

częściej zaglądali do podręczników... byłoby idealnie. A tak po-

ważnie, gdybym miała podsumować ich jednym zdaniem, powie-

działabym, że jest to klasa, z którą można konie kraść. Bezproble-

mowi, chętni do współpracy, zawsze mogłam na nich liczyć. Żal 

mi tych dwóch lat, które zabrała nam pandemia, można było jesz-

cze wspólnie zrobić wiele ciekawych rzeczy. Czego życzę moim 

wychowankom? Samych sukcesów, aby byli w życiu szczęśliwi, 

spełniali swoje marzenia i zawsze z uśmiechem wspominali lata 

spędzone w „Mechaniku”.  

Wychowawca to osoba, która łączy w sobie wiele różnych cech 
i umiejętności. Taki człowiek powinien być troszeczkę mediato-
rem, opiekunem, policjantem (czasem dobrym, czasem złym :)), 
doradcą, pomocnikiem, mentorem, artystą, pielęgniarką, filozo-
fem i osobą z dużym poczuciem humoru oraz dystansem do sie-
bie. Przede wszystkim powinien jednak być bardzo dobrym ob-
serwatorem, aby w porę zauważyć problem. Wtedy może szybko 
zareagować lub też nie robić nic i dać uczniom cenną lekcję sa-
modzielności.  

Gdy cztery lata temu otrzymałam wychowawstwo w ówczesnej 
klasie 1 bT, zobaczyłam grupę  trochę zagubionych, ale sympa-
tycznych chłopaków. Pomyślałam  wtedy o własnym pierwszym 
dniu w szkole. Podczas pierwszego spotkania w sali niektórzy 
z nich od razu się wyróżnili m.in. głośnym dokazywaniem, zgło-
szeniem swojej kandydatury do trójki klasowej, czy licznymi  
pytaniami. Większość jednak milczała, obserwowała i słuchała 
mnie - swojego wychowawcę. Teraz, kiedy z perspektywy czasu 
wspominam te lata, myślę jak bardzo się zmienili, wydorośleli, 
zmężnieli i ile jest w tym mojego udziału. Jak wielki wpływ na 
nich miałam. Gdy każdego roku szkolnego rozdawałam świadec-
twa, zawsze mówiłam im: „osiągnęliście kolejny mały sukces 
w życiu”. A przecież to z małych rzeczy tworzymy te ogromne, 
spektakularne. Cztery lata minęły. Ten czas upłynął nam na 
wspólnych rozmowach, wycieczkach, projektach i na tych zwy-
kłych, niezliczonych zajęciach. Były też chwile trudne np. po 
wizytach uczniów w gabinecie nr 14, niezdanych egzaminach 
zawodowych, niezaliczonych poprawach, zawieszeniach w pra-
wach ucznia. Pamiętam też momenty, kiedy wielu z nich mi za-
imponowało i mogę śmiało powiedzieć, że byłam z nich dumna. 
Były również niezapomniane chwile wzruszenia i te na zawsze 
pozostaną w moim sercu. Właśnie dla takich chwil warto zostać 
wychowawcą, chociaż na początku tego procesu zadanie wydaje 
się z gatunku: nie do wykonania. 

A czego im życzę na przyszłość? Aby byli szczęśliwymi i do-
brymi ludźmi, którzy odnajdują swój cel w życiu, do niego zmie-
rzają oraz spełniają swoje marzenia. Aby potrafili cieszyć się 
małymi rzeczami, które tak naprawdę czynią nasze życie lep-
szym, wartościowszym i kompletnym. 

A czego życzę sobie? Życzę sobie, aby chłopcy z obecnej 4b T, 
wspominając czas spędzony w „Mechaniku”, mieli poczucie 
satysfakcji, że dobrze i produktywnie spędzili te cztery lata.  
A w przyszłości będąc gdzieś w okolicy, wstąpili do szkoły, od-
wiedzili swoją starą wychowawczynię i opowiedzieli, jak im się 
to życie potoczyło. 

Jak Pan/Pani wspominać  
będzie swoją klasę … 

 Pani Laura Burek 4a T 

 Pani Martyna Swoboda  4b T 

 Pani Edyta Wiesner  4c T 

Klasa 4d T, klasa mechatroników. Moja klasa. Nasza wspólna 
przygoda rozpoczęła się tuż przed wybuchem pandemii, dlatego 
COVID okradł nas w pierwszym roku nauki z możliwości bliższe-
go poznania. Mimo dwuletniej pandemii, udało nam się jednak 
stworzyć zgrany zespół, w którym kształtowaliśmy siebie nawza-
jem, ucząc się współpracy i akceptacji. Po pandemii nasze relacje 
budowały się nie tylko podczas lekcji (no coż 35 minut angielskie-
go i reszta przegadane, ale każdy nauczyciel wie, że 40 minut pra-
cy plus 5 minut śmiechu są warte podwójnie 45 minut ciągłej pra-
cy; a „lachanio było moc”), ale także podczas wycieczek, wyjaz-
dów do kina i różnych wyjść. Chłopcy dali się poznać jako mili, 
niesamowicie inteligentni, kulturalni, bezproblemowi, odpowie-
dzialni i bardzo zaangażowani ludzie. 

Szkoła to bardzo ważne miejsce dla każdego człowieka. Tutaj 
czas odmierza się kolejnym dzwonkiem, semestrem, feriami 
i wakacjami. Te cztery lata zleciały bardzo szybko. Czasu nie da 
się zatrzymać, ale, według mnie, warto wracać do chwil, które na 
zawsze pozostają w naszej pamięci. Kochani uczniowie, mam 
nadzieję, że „Mechanik” pozostanie w Waszej jako piękna przygo-
da. Cieszę się, że będziemy dzielić wspólne wspomnienia. Dzięku-
ję Wam za wyrozumiałość dla moich słabości. Mam nadzieję, że 
byłam wychowawczynią, na wspomnienie której zawsze pojawi 
się uśmiech na Waszych twarzach.  

 Pani Weronika Wilkos - Hiltawska  4d T 

 Pan Marcin Doczumiński  4e T 

Okres wychowawstwa w klasie 4e T przypadł mi w czasie dziw-
nym i trudnym nie tylko dla nas, ale dla całego świata: pandemia, 
a potem nauka zdalna i wojna w Ukrainie. Znałem stare chińskie 
przekleństwo „Obyś żył w ciekawych czasach”, ale nie przypusz-
czałem, że życie nauczyciela oraz ucznia w XXI wieku może się 
zmieniać jak w kalejdoskopie praktycznie z godziny na godzinę. 
W takich czasach starałem się poznać klasę i nawiązać z wycho-
wankami zdrowe (przez COVID brzmi dwuznacznie ;-)) relacje 
nauczyciel, wychowawca – uczeń. W czasie 4 lat nauki uczniowie 
klasy 4e T nieraz pokazali swoje mocne i dobre strony oraz genial-
ne pomysły. Cieszę się bardzo, że mogłem poznać tych młodych 
i wartościowych ludzi oraz mam cichą nadzieję, że również czegoś 
nauczyć. 

Czego chciałbym życzyć swoim uczniom na dalszą drogę? 
Przede wszystkim zdrowia, spełnienia marzeń oraz pięknego ży-
cia. Panowie pamiętajcie, że świat stoi przed Wami otworem. 
Bierzcie życie garściami, pamiętając, aby nie krzywdzić  innych. 
Życzę Wam również, abyście nie zapomnieli o szkole, w której 
mimo przeciwności, mam nadzieję, spędziliście wiele ciekawych 
chwil oraz poznaliście wiele nowych osób. Pamiętajcie, że jeste-
ście dojrzałymi, mądrymi i wartościowymi ludźmi, dlatego śmiało 
możecie powiedzieć „Mocniejszy jestem, cięższą podajcie mi 
zbroję”. 



 

Kącik Szymborskiej w „MECHANIKU” 

Patronką 2023 roku decyzją Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 

została Wisława Szymborska. Pisarka w tym roku obchodziłaby 

100. rocznicę swoich urodzin, by przybliżyć uczniom naszej 

szkoły jej osobę, przygotowano przestrzeń stylizowaną na pokój 

pisarki, zaś na korytarzach szkoły pojawiły się teksty i cieka-

wostki dotyczące noblistki.  

W ramach projektu „Mistrzyni Szymborska” podczas trwania 

Dni Otwartych  dodatkowo udostępniono literacką kawiarenkę. 

28 lutego klasy trzecie  technikum wybrały się na spektakl 
pt. "Wesele" do Domu Kultury "Strzecha". 

Spektakl był adaptacją słynnego dramatu autorstwa Stani-
sława Wyspiańskiego. Grupa twórców scen krakowskich 
odwzorowała postaci wykreowane przez tego młodopolskie-
go twórcę. Dodatkowo scenariusz wzbogacono różnymi aran-
żacjami muzycznymi. Pomimo małej liczby aktorów, jak na 
tak obszerny dramat, występujący poradzili sobie świetnie. 
Zamiast wystawiać całą fabułę, pokazali Stanisława Wy-
spiańskiego w roli gościa i osoby wspominającej wesele 
z bronowickiej chaty. Było to bardzo ciekawe i zaskakujące 
ujęcie  tematu i z pewnością zainteresowało wszystkich 
uczniów. Stanisław Wyspiański razem z parą młodą wspomi-
nali poszczególne momenty wesela Lucjana Rydla i Jadwigi 
Mikołajczykówny. Sporo rozważań poświęcili  duchom 
i zjawom. Do spektaklu wpleciono również  opisy zdarzeń 
historycznych.  Dobrze ukazano antyszlachecką rzeź galicyj-
ską z 1846 r. Najbardziej znaną postacią rabacji był Jakub 
Szela - również wspomniany w "Weselu". 

Surowa ocena społeczeństwa polskiego podkreślona w tym 
wydaniu scenicznym “Wesela”, wywołała w nas refleksję na 
temat roli społeczeństwa w budowaniu tożsamości narodo-
wej.  

Gromkie brawa zdały się być formą uznania dla twórców 
jakże nietypowego spektaklu. 

  
Mateusz Sławik, Tymoteusz Rosga, kl. 3c T 
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Nieco kultury 

Nowa propozycja ,,MECHANIKA” 
 

Już wkrótce premierowe wydarzenie. W szkolnej auli przedstawi 

się ,,Teatrzyk okazjonalny ZIELONY MECHANIK”, zapraszający 

na widowisko ,,Horror metaphysicus albo romansowość poezji 

wieszcza”. Chwalimy się, że to pierwszy wśród raciborskich szkół 

zespół teatralny, zainicjowany przez Dorotę Cyron, Lindę Dedek 

i Andrzeja Biskupa. Plan jest ambitny, bo twórcy chcą uczniom 

szkoły zaszczepić odrobinę aktorskiego bakcyla. Czas pokaże, czy 

warto było trudzić się na niwie sztuki teatru, a tymczasem prezentu-

jemy wykonawców debiutanckiego spektaklu: 
Ania Scholtys, Sonia Śliwa, Zofia Stachera, Remigiusz Nowak, 

Jakub Błaszczyk, Szymon Wołek, Dawid Kiełbasa, Beniamin Śliwa, 

Jakub Kubaszek, Szymon Kania, Nikodem Fojcik, Jakub Kogut 

i Kacper Gocyła. 
Andrzej Biskup  

24.03.2023 r. w RCK DK STRZECHA odbyły się eliminacje 

rejonowe Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. W tym 

roku aż pięciu uczniów „Mechanika” zaprezentowało fragmenty 

prozy i poezji w turnieju recytatorskim. Kacper Gocyła i Jakub 

Kogut będą reprezentować szkołę na kolejnym etapie.   

Konkurs Recytatorski  



 

Dni Otwarte „Mechanika” 

29 - 31 marca 2023 

3000 kroków i 2 godziny atrakcji zafundowa-
ła społeczność „Mechanika” swoim gościom 
podczas tegorocznych Dni Otwartych. 

Nareszcie mogliśmy się spotkać w murach 
szkoły, prezentując ofertę edukacyjną oraz 
pasje naszych uczniów. Ósmoklasiści odwie-
dzili 16 pracowni i stoisk, gdzie rozmawiali 
z nauczycielami przedmiotów zawodowych 
i ogólnokształcących. Uczestniczyli w spotka-
niach z pracodawcami z różnych branży. 
Przede wszystkim jednak byli świadkami do-
świadczeń i pokazów, o których na co dzień 
mogą przeczytać tylko w książkach o tematyce 
naukowej. 

Nasze szkolne drzwi otworzyliśmy 926 
uczniom (w tym 40 przedszkolakom) i 67 opie-
kunom. Odwiedzili nas goście z 34 szkół pod-
stawowych. Młodzież zwiedzała szkołę w to-
warzystwie uczniów „Mechanika”. Natomiast 
nauczyciele delektowali się wówczas kawą 
i babeczkami w literackiej kawiarence. Zebrali-
śmy mnóstwo pochwał za organizację i prze-
bieg imprezy. Prześledziliśmy także strony 
internetowe szkół podstawowych. Relacje 
z wizyty w naszej szkole są po prostu imponu-
jące!  

Najbardziej jednak cieszy fakt, że tworzymy 
fantastyczny zespół, który potrafi działać 
z ogromnym zaangażowaniem, niejednokrotnie 
pod presją czasu, ale w zgodzie i z wzajemnym 
szacunkiem, nie wspominając o pomysłowości 
i atrakcyjności tych działań.  

Dziękujemy wszystkim zaangażowanym w to 
przedsięwzięcie. 

Sukces to maksymalne wykorzystanie  
możliwości jakie masz 

               Zig Ziglar 

Dlatego warto było dać z siebie wszystko! 

 

Samorząd Szkolny 

zdjęcia 
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Z zamiłowania do historii 

Obowiązki względem ojczyzny, to nie tylko obowiązki względem 

Polaków dzisiejszych, ale także względem pokoleń minionych i tych, co 

po nas przyjdą. 

Roman Dmowski 

Każdy czasem pewnie marzył, aby cofnąć się w przeszłość i po-
czuć klimat dawnych lat. Ja mam tak nieustannie. W gimnazjum 
zacząłem czytać książki i chłonąłem filmy historyczne jeden za 
drugim, ale to mi nie wystarczało. Bardzo mi zależało, aby poczuć 
choć namiastkę historii i w tym pomógł mi ówczesny nauczyciel, 
który zachęcił mnie do dołączenia do stowarzyszenia rekonstrukcji 
historycznej. 

Dołączyłem więc do grupy, która rekonstruuje 2 Pułk Piechoty 
Legii Polsko-Włoskiej. Walczył on między innymi we Włoszech, 
Hiszpanii i kampanii 1812. Zacząłem tu poznawanie przeszłości od 
zwykłego żołnierza/rekruta. Już na pierwszym wyjeździe (Dni 
Twierdzy Koźle 2018) poczułem jakbym faktycznie cofnął się 
o 200 lat. Dostałem wówczas od mojego sierżanta wyposażenie, do 
którego musiałem doszyć guziki, otrzymałem minimum z mini-
mum, które żołnierz posiadał w tamtych czasach. Kiedy poradzi-

łem już sobie z szyciem, ubrałem się 
w mundur, a w rękę włożono mi kara-
bin i zaprowadzono na musztrę. Po-
znałem podstawy poruszania się 
w formacji i posługiwania się bronią, 
żebym nie zgubił się już podczas 
pierwszej bitwy. Rekonstrukcja walki 
o twierdzę w Koźlu była dla mnie 
czymś nowym, wszędzie był chaos, 
z każdej strony był huk karabinów 
i armat, a naprzeciwko stał wróg, któ-
ry straszył swoimi okrzykami i liczeb-
nością. 

Kolejne wyjazdy uświadomiły mi, że 
Koźle w porównaniu do innych bitew 
to tylko potyczka. Początki bywały 
trudne, miałem problem z wykony-
waniem komend, ustawianiem się 
w linii i sprawnym ładowaniem broni. 
To sprawiało mi czasem niemały kło-
pot, ale też przyniosło mi niejedną 
przygodę. Pamiętam jakby to było 
wczoraj, kiedy zostałem porwany 
podczas walki na bagnety przez pruski 
oddział i musiałem wykombinować 
jak im uciec, nie zapomnę też, jak 
potrącił mnie koń (takie rzeczy się 
zdarzają w takiej zabawie). Jednak 
z każdym następnym wyjazdem zako-

chiwałem się w rekonstrukcji coraz bardziej, a to motywowało do 
nauki. Szukałem, a następnie uczyłem się regulaminów, oglądałem 
filmiki związane z musztrą i taktyką wojsk francuskich. Zaintere-
sowałem się też moim karabinem na tyle, aby mieć go zawsze pod 
kontrolą, by zawsze działał bez zarzutu. Z czasem zyskałem szacu-
nek w oddziale, objąłem funkcję przewodniego, a następnie kapra-
la. Dzisiaj, to ja uczę rekrutów rzemiosła wojennego i wprowa-
dzam ich w życie rekonstruktora. 

Moja podróż trwa już 5 lat, zwiedziłem wiele miast w Czechach, 
Niemczech i Polsce. Brałem udział w rekonstrukcjach najważniej-
szych bitew okresu napoleońskiego. Spałem pod namiotami, noca-
mi biesiadowałem przy ognisku i mogłem poznawać miłośników 
historii z różnych zakątków świata. Przemaszerowałem również 
mnóstwo kilometrów na polach bitew z całym epokowym wyposa-
żeniem. Nie zawsze jest lekko i przyjemnie, człowiek marznie, 
męczy się, poci i poświęca swój czas, aby przybliżyć publiczności 
historię, która wiąże nas wszystkich. Opowiadanie o historii 
i uświadamianie jej ważności innym, sprawia mi wiele przyjemno-
ści, z wielką chęcią poznaję nowe ciekawostki i historyjki, aby na 
następnym wyjeździe kogoś nimi zaskoczyć.  

Na koniec chciałbym zachęcić każdego, aby zainteresował się 
choć trochę historią i może spróbował tego samego, co ja. Myślę, 
że warto! 

Nasze pasje 

Adrian Baczmański kl. 4d T     

Ludzi poznaje się najlepiej w czasie długiej  
podróży oraz grając z nimi w szachy.  

Moją przygodę z szachami zacząłem już 
w gimnazjum. Jest to zajmująca pasja, a jedno-
cześnie sposób na ,,trening umysłu” i kontakt 
z ciekawymi ludźmi. Początek tej pasji to roz-
grywki w Internecie, następnie trafiłem do klu-
bu szachowego ,,Silesia” Racibórz. Tak rozpo-
czął się mój trening, starty i emocje. Wszystko 
skomplikowała pandemia, ale wróciłem i obec-
nie startuję w licznych turniejach na Śląsku 
i w Czechach. Mam za sobą udział w mistrzo-
stwach Europy w szachach szybkich i błyska-
wicznych. Pochwalę się pojedynkiem z mistrzy-

nią Polski do lat 18. Oglądałem też grę naj-
wybitniejszych szachistów Europy i świata, 

a w 2022 roku brałem udział w największej 
w Polsce symultance szachowej. Jako jeden 
z 201 uczestników posiadam certyfikat mojego 
udziału w tym wydarzeniu. Środowisko szacho-
we jest fascynujące i pozwala mi na rozwój 
intelektualny. Mogę każdemu polecić ten spo-
sób spędzania czasu jako niezwykle kreatywny. 
Jestem szachistą, ale i miłośnikiem amerykań-
skiego hip-hopu, w szczególności tego, który 
wywodzi się z gatunku opartego na muzyce 
soul i funk. To dobre, inspirujące połączenie, 
otwierające życie na różne emocje, mogę je 
wszystkim polecić. 

Jakub Bańdura kl. 4c T     

Od Internetu do ,,żywego kontaktu” z szachami 
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Szymon Mystkowski, kl. 4d T 

Czym jest muzyka? Nie wiem.  
Może po prostu niebem z nutami zamiast gwiazd. 
Może mostem zaklętym, 
po którym instrumenty przeprowadzają nas. 

                                       Ludwik Jerzy Kern 

Muzyka jest dla mnie nie tylko sposobem na relaks, ale również 
sposobem na wyrażanie emocji i przemyśleń. To moja pasja, któ-
rą rozwijam od wielu lat. 

Od dzieciństwa zawsze towarzyszyła mi muzyka. Pamiętam, 
jak wraz z rodzicami słuchałem starych płyt z lat 60. i 70. To 
wtedy zaczęło się moje zainteresowanie muzyką, które trwa do 
dziś. 

W wieku 5 lat rodzice zapisali mnie do prywatnej szkoły mu-
zycznej – YAMAHA, w której przez lata doskonaliłem moje 
umiejętności. Po ośmiu latach ukończyłem szkołę muzyczną, 
wygrywając konkursy na najlepszego gitarzystę. Jednak na tym 
nie poprzestałem. 

Po kilku miesiącach wraz z grupą znajomych założyliśmy ze-
spół. Na początku miała to być tylko odskocznia od codzienności 
i spędzenie wolnego czasu w pożyteczny sposób – rozwijając 
swoje zainteresowania. Przerodziło się to niejako w uzależnienie, 
ponieważ potrafiliśmy siedzieć i po prostu grać. Czasami było to 
nawet 10 godzin! Graliśmy, tworzyliśmy, spędzaliśmy czas ra-
zem, a przy tym naprawdę super się bawiliśmy.  

Muzyka to dla mnie też sposób na pozytywne emocje. Zawsze 
tworzy odpowiedni nastrój, pomaga się zrelaksować oraz dodaje 
energii. 

Nie wyobrażam sobie dnia bez muzyki. Towarzyszy mi ona 
zarówno w chwilach spokoju, jak i podczas pracy czy treningów. 
Muzyka wprowadza mnie w dobry nastrój i dodaje sił do działa-
nia. Moje gusta muzyczne są szerokie. Lubię słuchać różnych 
gatunków, od rocka do jazzu i muzyki klasycznej. Jednak najwię-
cej miejsca w moim sercu zajmuje muzyka rozrywkowa. 

Moja pasja do muzyki przyniosła mi wiele korzyści. To ona 
pomaga mi się odprężyć po trudnym dniu, pozwala mi odkrywać 
nowe rzeczy i poznawać ciekawych  ludzi. Dzięki niej mogę wy-
rażać swoje emocje i przemyślenia, a także cieszyć się życiem 
w pełni. 

Muzyka to dla mnie coś więcej niż tylko dźwięki. To element 
życia, który dodaje kolorytu, pozytywnej energii i nadaje sens 
każdemu momentowi. Jest po prostu niebem z nutami zamiast 
gwiazd… 

Muzyka – moja pasja 

 
Daj komuś rybę, 
a nakarmisz go na jeden dzień. 
Naucz go łowić ryby, 
a nakarmisz go na całe życie 

Stephen Covey 

Wędkarstwo jest moją pa-

sją od dzieciństwa. Pierwsze 

wspomnienia dotyczą tego wła-

śnie sportu. Przez wiele lat 

traktowałem wędkowanie jako 

formę wypoczynku i zwykłe 

hobby. Wszystko jednak od-

mieniło się niecałe 3 lata temu. 

Stwierdziłem wtedy razem 

z moim tatą, że idzie mi coraz 

lepiej i może warto wziąć 

udział w zawodach. Tak też 

zrobiłem i wtedy uświadomiłem sobie, jak fatalnym wędkarzem 

jestem! Los chciał, że łowiłem tuż obok obiektywnie najlepszego 

zawodnika w naszym kole wędkarskim. Obserwowanie jego ru-

chów, sprawności, doświadczenia i wielu innych aspektów odmie-

niło mnie całkowicie. Na tych właśnie zawodach zająłem przed-

ostatnie miejsce.  
Od tej pory hobby zamieniło się w pasję oraz styl życia. Prak-

tycznie cały swój wolny czas poświęcam na łowienie ryb, bądź 

uczenie się, jak je łowić. Nauka jest niewiarygodnie ważna 

w wędkarstwie sportowym, nazywanym również wyczynowym. 

Tutaj liczy się również doświadczenie, wiedza oraz kwestie psy-

chiczne. W trudnych momentach trzeba zachować zimną krew 

i spokój. Mogę więc śmiało powiedzieć, że wędkarstwo zmieniło 

mnie jako człowieka, stałem się odważniejszy i bardziej opanowa-

ny. 
Wędkarstwo kocham za tak wiele rzeczy, że trudno mi 

wszystko pomieścić w jednym tekście. Natomiast czuję, że naj-

większą przyjemnością jest ciągły rozwój. Porażki są bolesną na-

uką na przyszłość i przestałem traktować je jako coś złego. To 

wszystko daje coraz lepsze rezultaty. W ubiegłym roku zostałem 

mistrzem koła w Rydułtowach, pełnego fantastycznych wędkarzy 

z ogromnym doświadczeniem i wieloma sukcesami. Cieszę się 

z tego osiągnięcia, ale wiem, że to dopiero początek. Mam nadzie-

ję, że moja determinacja pozwoli mi stać się utytułowanym węd-

karzem. Bartłomiej Fiołka, kl. 4d T 

Wędkarstwo 

Nieumyślnie udało mi się zarazić pasją do wędkarstwa kilku 

moich znajomych z klasy, oni jednak wybrali wędkarstwo karpio-

we. 



 

Marko Karnowka, kl. 4b T  
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Stolarska przygoda 
Nasza pasja jest naszą siłą 

Billie Joe Armstrong 

Moją przygodę z tworzeniem mebli zacząłem we wrześniu 
ubiegłego roku. Początkowo te działania miały charakter hobbi-
styczny. W tamtym czasie nie nazwałbym tego moją pasją. Skąd 
narodził się pomysł, aby tworzyć unikatowe drewniane meble? 

Główną inspiracją był mój tata, który od 
dawna interesował się tworzeniem mebli. 
Zaczynał od drobnych rzeczy, jednak zawsze 
przy tym mu towarzyszyłem. Dzięki temu 
uczyłem się już od małego podstaw tej pracy. 
Rok temu zobaczyłem w Internecie piękny 
stół, wtedy postanowiłem, że skoro inni po-
trafią zrobić coś takiego, to ja też. W tamtym 
momencie w mojej głowie narodził się po-
mysł, abym zaczął wykonywać swoje unika-
towe meble. Zacząłem od poszukiwania ma-
teriału, by wykonać swój pierwszy stół, po 

paru dniach poszukiwań znalazłam osobę, która sprzedaje lite 
drewno. 

Skontaktowałem się z tą osobą i udałem się do niej po materiał. 
Pan, który zajmował się tym już od dłuższego czasu, zdradził mi 
wiele cennych informacji na temat obróbki drewna. Przez kolejne 
dni czytałem wiele artykułów oraz oglądałem filmy, by zobaczyć, 
jak robią to specjaliści. Po uzyskaniu najważniejszych informacji 

zabrałem się do pracy. Rozpoczą-
łem od wyrównania oraz wyszli-
fowania monolitu jesionu. Biorąc 
pod uwagę fakt, że było to moje 
pierwsze dzieło,  zajęło mi sporo 
czasu, a w dodatku nie było zro-
bione idealnie. Przez kolejne dni 
udało mi się skończyć mój pierw-
szy samodzielne wykonany stół - 
satysfakcja była ogromna.  

Jak można się domyśleć, by-
ło  wiele niedociągnięć oraz man-
kamentów, ale mówią, że trening 
czyni mistrza. Z każdym kolej-
nym wykonanym meblem jakość 
była coraz wyższa, a doświadcze-
nie rosło. Zauważyłem, że zainte-
resowanie meblami wśród znajomych było spore, a pozostałym też 
się bardzo podobały.  

Co wniosła ta pasja do mojego życia? Dzięki niej poznałem 
wielu wspaniałych ludzi, którzy mnie wspierali na początku mojej 
drogi. Dzięki nim miałem siły oraz chęci do dalszego rozwoju, co 
doprowadziło do rozpoczęcia działalności. W tym momencie wy-
konuję tego typu meble na zamówienia. Tworząc je dla innych, 
czuję niezmierną radość, ponieważ widzę, w jaki sposób ludzie 
reagują na ręcznie wykonywane przedmioty.  

Jak zostać  strażakiem? 

Nic nie tworzy przyszłości tak,  
jak marzenia                                        
Wiktor Hugo 

Od wczesnego dzieciństwa pasjo-
nuję się wszystkim, co jest związane 
ze strażą pożarną. Zawsze powtarza-
łem, że chcę zostać strażakiem. 
Wszystko to dzięki tacie, który - jak 
dla większości młodych chłopców - 
jest stawiany za wzór do naśladowa-
nia. Był strażakiem ochotnikiem, 
niejednokrotnie na dźwięk syreny 
pozostawiał wszystkie obowiązki 
i biegł, aby nieść po-
moc drugiemu człowie-
kowi. Często zabierał 
mnie na treningi oraz 
do strażnicy. Bardzo 
interesowały mnie 
sprzęty, wozy czy ubra-
nia ochronne. Nieustan-
nie wypytywałem go 
o to, czemu dana rzecz 
służy, jak się jej używa. 
Gdy byłem trochę star-
szy, tata wstąpił w sze-
regi Państwowej Straży 
Pożarnej. Tłumaczył mi 
wówczas, że teraz jest 
to jego praca. Wtedy 
postanowiłem, że też 
chcę robić to zawodo-
wo. Bardzo ciekawiło 
mnie, jakie wyzwania 
były stawiane przez los 
mojemu tacie. Po każdej służbie 
przez długi czas opowiadał mi, co się 
wydarzyło i gdzie udawali się na 
akcję. Zasypywałem go mnóstwem 
pytań odnośnie jego pracy. Nie mia-
łem nawet dziesięciu lat, a byłem 
w stanie wymienić wszystkie wozy 
raciborskiej JRG i opisać ich prze-
znaczenie oraz numery operacyjne. 
Moja droga do zostania strażakiem 
rozpoczęła się na dobre po wstąpie-

niu do Młodzieżowej Drużyny Pożar-
niczej w miejscowej OSP. Mogłem 
brać udział w zawodach, które bardzo 
przeżywałem. Uczestniczyłem rów-
nież dwukrotnie w konkursie wiedzy 
pożarniczej „Młodzież zapobiega 
pożarom”. Dwa razy otarłem się 
o awans do etapu krajowego.  

Kolejnym krokiem, już po osią-
gnięciu wieku pełnoletności, było 
ukończenie kursu podstawowego na 
strażaka – ratownika. Dzięki tym 
uprawnieniom mogę brać czynny 
udział w akcjach ratowniczo – gaśni-
czych. Jednak na tym nie poprzestaję. 

Moim kolejnym celem 
jest kontynuowanie 
nauki w Centralnej 
Szkole Państwowej 
Straży Pożarnej. Ukoń-
czenie tej szkoły da mi 
możliwość otrzymania 
tytułu technika pożar-
nictwa. Wtedy będę 
mógł służyć w struktu-
rach PSP. Jednak, aby 
zostać słuchaczem tej 
szkoły, trzeba przejść 
przez testy sprawno-
ściowe, do których 
aktualnie się przygoto-
wuję. Pragnę, aby moja 
przyszłość jeszcze 
w większym stopniu 
opierała się na słowach, 
które możemy wyczy-
tać ze strażackich 

sztandarów: „Bogu na chwałę, bliź-
niemu na ratunek”.  

Każdemu młodemu człowiekowi 
chciałbym powiedzieć coś bardzo 
ważnego:   
Nie bójcie się marzyć, nie zaniedbuj-
cie swoich pasji, ponieważ nie ma nic 
piękniejszego niż łączenie swojego 
życia zawodowego z hobby. 

Z miłości do zatrzymywania chwili  
Zdjęcie to wyrażanie wrażeń.  

Jeżeli piękno nie będzie istnieć w nas samych,  
to jak w ogóle będziemy mogli je zauważyć? ” 

 Ernst Haas 

Moja przygoda z fotografią zaczęła się już w gimna-
zjum. Wtedy, będąc na wakacjach, zacząłem robić zdję-
cia miejsc, które zwiedzałem. Od tego momentu poczu-
łem fascynację tym, jak obraz widziany na żywo można 
uchwycić w niezwykły sposób aparatem fotograficz-
nym. Zacząłem chodzić na wyprawy w poszukiwaniu 
inspiracji, szczególnie popołudniami podczas tzw. 
"złotej godziny". Inspiruje mnie fotografowanie sportu, 
wydarzeń okolicznościowych, choć w głównej mierze 
zainteresowałem się fotografią przyrody. Takie krótkie 
wypady tylko po to, by szukać nowych, ciekawych, 
zaskakujących ujęć, dają mi możliwość zapomnienia 
o codzienności, mogę na chwilę znaleźć się w "innym 
świecie".  

Za namową znajomych, wziąłem udział w festiwalu 
religijnym, podczas którego miałem okazję fotografo-
wać koncerty animacyjne dla dzieci, czy też spotkania 
uczestników i gości festiwalu.  

Na początku nie byłem do końca przekonany do moje-
go udziału w festiwalu, ale z perspektywy czasu uwa-
żam, że to był ten moment, od którego moja pasja zaczę-
ła przybierać na intensywności. 

Zacząłem robić  zdjęcia regularnie. W ubiegłym roku 
pomyślałem, że mógłbym spróbować swoich sił, robiąc 
zdjęcia profesjonalnie. 

Jak pomyślałem, tak zrobiłem. Kilka miesięcy później 
dostałem swoją pierwszą pracę 
jako fotoreporter w „Nowinach 
Raciborskich”. Cały czas się 
uczę, staram się doskonalić 
swój warsztat fotograficzny.  
Kiedy skończę szkołę, planuję 
się dalej rozwijać w dziedzinie 
fotografii. Wiem, że przede 
mną niełatwa droga, ale zamie-
rzam osiągnąć cel, jaki sobie 
postawiłem. 

Jakub Kwiatkowski, kl. 4b T Dominik Wyglenda, kl. 4d T 
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Studniówka 
Jakoby też rok bez wiosny mieć chcieli,  

Którzy chcą, żeby młodzi nie szaleli. 

Jan Kochanowski  

Bal maturalny klas 4a T, 4b T, 4d T odbył się 17 lutego 2023 roku 
w Anielskim Młynie w Pogrzebieniu. Był to dla mnie jeden z najlep-
szych oraz najważniejszych dni w życiu. Zgodnie z tradycją powinien 
się odbyć na sto dni przed maturą, lecz nasz odbył się trochę później, bo 
siedemdziesiąt pięć dni przed naszym egzaminem dojrzałości. Chcieli-
śmy, by ten wieczór był wyjątkowy i mogę śmiało stwierdzić, że właśnie 
taki był. 

Wydarzenie rozpoczęło się o godzinie 19:00 uroczystym przywitaniem 
dyrekcji, zaproszonych nauczycieli i gości. Po przemowie Pana Dyrekto-
ra, zgodnie z tradycją, został zatańczony polonez. Był on szczególny, 
ponieważ wspólnie z nami zatańczyły również wychowawczynie klas 
maturalnych. Później już wszyscy z wielką ochotą bawili się na parkie-
cie, przetańczyliśmy całą noc, bo bal trwał do białego rana! Chciałbym 
z całego serca podziękować naszym wychowawczyniom: Pani Laurze 
Burek, Pani Martynie Swobodzie oraz Pani Weronice Wilkos-
Hiltawskiej, które pomogły nam w organizacji tego wydarzenia. Jako 
jeden z organizatorów jestem bardzo zadowolony z przebiegu całej uro-
czystości. Jestem przekonany, że ten dzień zostanie zapamiętany przez 
maturzystów jako jeden z najlepszych dni w ich życiu.  

Szymon Stoschek, 4b T 



 

4a technikum na zdjęciu po prawej  

kl. 3b B  - mechanik pojazdów samochodowych  

wych. mgr Artur Krawiec 

kl. 3a B  -  elektryk / blacharz / maszyny rolnicze / elektromechanik / 

operator CNC / lakiernik -  wych. mgr Tomasz Oszek  

kl. 3c B  -  ślusarz  

wych. mgr inż. Damian Raida  

Klasy trzecie Szkoły Branżowej nr 2 

Wyjątkowi znawcy rzemiosła mechanicznego  

– niekoniecznie nauki, czyli historia klasy 4a T 

Rok szkolny 2019/2020 okazał się przełomowym w naszym ży-
ciu. Nowa szkoła postawiła przed nami trudne wyzwania. Nieco 
wystraszeni trafiliśmy pod skrzydła Pani Laury Burek, która na 
kolejne cztery lata stała się naszą przewodniczką, opiekunką i straż
(-!)niczką. W tej ostatniej roli spisała się doskonale, bo gasiła nieje-
den pożar naszych szalonych pomysłów. 

Wydawało nam się, że będziemy garściami czerpać wiedzę i… 
chyba bujaliśmy w obłokach. Błyskawicznie musieliśmy zejść na 
ziemię, bo okazało się, że nauka to nasza pięta achillesowa! Od 
początku mieliśmy szczęście, ponieważ wychowawczyni zaangażo-
wała nas w przedstawienie z okazji Dnia Edukacji Narodowej. To 
był strzał w dziesiątkę. Idealnie wpisaliśmy się w scenariusz i był to 
początek naszej artystycznej passy. Nasze ambicje wzrosły. W koń-
cu mogliśmy pokazać coś, w czym naprawdę byliśmy dobrzy. Nie-
stety, już w marcu musieliśmy się pożegnać ze szkołą z powodu 
pandemii. Wtedy zaczęła się prawdziwa walka o przetrwanie. Na-
uczyciele, którzy z nami pracowali, doskonale wiedzą, co mam na 
myśli… Reszta jest milczeniem☺ 

W kolejnym roku zmagań z nauką staraliśmy się jak najlepiej 
reprezentować szkołę. Łukasz Buba i Piotr Krauze zaangażowali się 
w działania samorządu szkolnego. Nieco później kolejni uczniowie 
– z Dominikiem Tomiczkiem na czele – również aktywnie współ-
pracowali z Panią Patrycją Sergiel. Zaufali nam również Panowie 
Mirosław Uliczka i Leszek Kuzdrowski, czego wyrazem były liczne 
spotkania z przedstawicielami Politechniki Opolskiej. W rezultacie 
nawiązaliśmy współpracę i mogliśmy rozwijać nasze umiejętności 
zawodowe. Wcześniej wspomniany kolega Łukasz został nawet 
ambasadorem Wydziału Mechanicznego Technologicznego Poli-
techniki Śląskiej.  

Wciąż jednak nauczyciele nie zapominali o talentach scenicznych, 
więc kolejne przedstawienie odbyło się z naszym udziałem. Nie-
skromnie dodam, że publika śmiała się do łez, a to za sprawą scena-
riusza opartego na prawdziwych wydarzeniach, mocno wpisanych 
w pandemiczną rzeczywistość. Znowu udało się sprytnie zaczaro-
wać środowisko szkolne, które wybaczyło nam miganie się od na-
uki… Nie ulega jednak wątpliwości, że zasłużyliśmy na wycieczkę. 
Pojechaliśmy zatem do Kotliny Kłodzkiej, kolejny raz zaskakując 
wzorową postawą. W szkolnym życiu nigdy nie odczuliśmy nudy 
i monotonii. Grupa uczniów miała okazję uczestniczyć w zagranicz-
nym stażu z programu Erasmus. Dwutygodniowa praktyka w cze-
skiej Opawie, a konkretnie w partnerskiej szkole technicznej, dała 
możliwość szlifowania umiejętności związanych z przyszłym zawo-
dem. Poza nauką zacieśnialiśmy więzi społeczne i poznaliśmy cie-
kawe zakątki zagranicznych sąsiadów. 

Ponadto dzięki projektowi e-Twinning, który powstał z inicjatywy 
Pani Laury Burek,  mieliśmy możliwość zaprzyjaźnić się z rówie-
śnikami z partnerskiej szkoły Le Cateau-Cambresis z Francji. Regu-
larna korespondencja pozwoliła nam poznać szkołę, życie codzien-
ne, kulturę i tradycje francuskiej młodzieży. Ostatni rok szkolny 
zaczęliśmy szybciej niż nasi koledzy. Przygotowywaliśmy bowiem 
część artystyczną Powiatowej Inauguracji Roku Szkolnego 2022/23. 
Nasza „mechanikowa” historia zatoczyła koło. Znowu zachwycili-
śmy publiczność, więc była nadzieja, że i nauka na ostatniej prostej 
nie sprawi nam kłopotu… Ech, gdyby to było takie proste… Na 
dodatek z okazji 75-lecia "Mechanika" nie mogło zabraknąć grupy 
artystycznej z naszej klasy. Znowu zostaliśmy zwerbowani do arty-
stycznej ekipy i tradycyjnie zagraliśmy dobry kabaret. 

Ufff, zasłużyliśmy na kolejny wyjazd klasowy, tym razem do 
Krakowa. Pobyt był krótki, ale intensywny. Po zwiedzaniu piękne-
go miasta był czas, by poczuć świąteczną atmosferę na jarmarku 
bożonarodzeniowym. Ostatni karnawał w „Mechaniku” przypieczę-
towaliśmy studniówką. I jakże by mogło być inaczej! Pani Joanna 
Stankiewicz opracowała taki układ poloneza, że swoim wykona-
niem wzruszyliśmy Pana Dyrektora! Jesteśmy dumni! 

Za nami już wszystkie egzaminy zawodowe. Teraz matura. Nauka 
– jak się okazało – nie była naszą mocną stroną. Mamy jednak 
w sobie coś, czego współczesny świat potrzebuje: empatię i chęć 
czynienia dobra. Byliśmy, jesteśmy i nadal chcemy być wszędzie 
tam, gdzie świat można naprawiać i czynić piękniejszym.  

Piotr Krauze, kl. 4a T  
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kl. 4d T - technik mechatronik  

wych. mgr Weronika Wilkos-Hiltawska   

kl. 4c T - technik informatyk 

wych. mgr Edyta Wiesner, dr Piotr Sput  

kl. 4b T  - technik elektronik  

wych. mgr Martyna Swoboda 

kl. 4a T  - technik mechanik   

wych. mgr Laura Burek 

kl. 4e T - technik elektryk 

wych. mgr inż. Marcin Doczumiński  
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